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Posiedzenie Reichstagu w Norymberdze

liriirona krwi i czcś niemieckie,’
Ihtawowe uregulowanie sprawy żydowskiej w Niemczech

NO RYM BERG Ą, 15 .9 . P A T .  O- 
e z e k m a n e  z  n a p i c i e m  posiedze­
nie R e ic h sta g u  w  N orym berd ze  
rozpoczęło s ię  p u n k tu a ln ie  o go­
dzinie 9-ej.

P o sied zen ie  o tw o rzy ł  p rem jer  
p rusk i  G oer ing,  ja k o  p rzew o d n i­
czący  R e ic h sta g u ,  w s k a z u ją c  na 
w stę p ie ,  iż po ra z  p ie r w s z y  od 
setek la t  posiedzenie  R e ic h sta g u  
o d b yw a  się  w  Norym berdze, J u ż  
sam ten fa k t  w sk a z u je  zarów no 
na doniosłość  u staw , ja k ie  będą 
uch w alo n e  przez izbę, J a k  i na 
związek, ja k i  is tn ie je  pomiędzy 
p a r t ja  a pań stw em

M OW A H IT LE R A  . .

N a stę p n .e  zabrał g ło s  k anclerz  
Rzeszy ,  H it le r ,  który w  Krótkiem, 
15-m inutowern lecz n iezw ykle  do­
niosłem , p rzem ów ien iu  p oruszy ! 
ak tu a ln e  zagadn ien ia  zarów no po­
lityk i  z a g ra n ic z n e j ,  j a k  i w e ­
w n ętrzn e j .

—  N ie m c y  —  m ów ił  k an c le rz  — 
z n a laz ły  n a re sz c ie  po w iekach  
drogę do jed n ośc i ,  o k tó re j  m a ­
r z y ły  od n iep am iętn ych  czasów*. 
Je d n o ś ć  ta  je s t  tem bardzie j  w a ż ­
na  w  cz asa cn ,  w  Których U jaw­
n ia ją  się ta k  pow ażne k ry z y sy .  
W tych  ciężkich czasach  k anclerz  
uw aża ,  że obowiązkiem  je g o  je s t  
p o d k reś l ić  ra z  jeszze  b e z w zg lęd ­
n ą  w o lę  naro d u  n iem ieckiego ku 
u trzym an iu  pokoju.

)  S PR A W A  K ŁA JPE D Y

N astępn ie  podnies ionym  g lo ­
som k a n c le rz  w yp ow ied zia ł  n a ­
s tę p u ją c e  s ło w a :  „W ie lk i  naród 
zmusuony j e s t  patrzeć, j a k  mele 
państw o gnębi je g o  obyw ateli .  
D em arche  m o c a rs tw  pozostało do­
tychczas  bezowocne. Na w; >adki 
te z w racam y bardzo baczną u w a ­
gę i z go rycz ą  p rz y g lą d a m y  się  
im, z w r a c a ją c  również u w a g ę  L i ­
gi N arodów , ab y  s t a r a ła  s ię  opa­
nować sy tu a c ję ,  zanim nie za jd ą  
wypadki,, które ze  w szech m iar  
m ogłyb y  być poża łow an ia  godne 
Zap ow ied z iane  W K ła jped zie  w y ­
bory  s ta  iowią jed en  w ie lk i  akt 
gw ałtu .

Rząd R zeszy  dom aga s ię ,  aby 
K o w n a  w yd a ło  odpowiednio za­
rządzenia, zab ezp iecza jące  p raw a  
m nie jszośc i n iem ieckie j.  K an c lerz  
w sk a z a ł  na p a ra d o k sa ln ą  s y tu a ­
cję , w k tóre j naród 65-mIIjonowy 
p atrz e ć  m usi bezczynnie  na  brak

p oszan ow an ia  sw yc h  p ra w  przez 
niew ielk i,  p aro m il jo n o w y  naród

M O S K W A . K O M U N IZ M  
I Ż Y D Z I

Po tym n iezw ykle  ostrym  z w ro ­
cie pod ad resem  "Litwy k anclerz  
zwrócił s ię  pod ad resem  M oskw y 
i komunizmu. S tw ie rd z a ją c ,  ze o g ­
nisk iem  p od żega jącem  naro d y  był 
Ko m intern , o b ra d u ją c y  w  Mo­
skwie, k a n c le rz  zaznaczył,  że rząd 
Rzeszy z d ecyd ow an y  je s t  przechv- 
s ta w ić  się ja k n a jk a ie g o r y c z n i t j  
w szelk im  zakusom  kom unistów -,v 
Niemczech 

N a stę p n y  ustęp  m ow y k an c le ­
rza pośw iecon y  b y ł  p olityce  w e ­
w n ę trzn e j  Przecn od ząe  od z a g a d ­
nien ia  Kom unistycznego dc w s k a ­
zan ia ,  że żyd ow sk ie  e lem enty na 
ca łym  św ie c ie  w s p ó łp r a c u ją  z Ko- 
m internem  m oskiew sk im , przy­
p om nia ł k a n c le rz  z a jś c ia ,  które 
m ia ły  m ie jsc e  w  porc ie  n o w ojor­
skim  z  n iem ieckim  p arow cem  
„ B r e m e n "

N a  zakończenie  w s k a z a ł  kan­
clerz  na u sta w y ,  k tóre  przedłożo­
ne zosta ły  członkom  R e ic h sta g u  
do p r z y ję c ia  p rz e*  p lenum .

Po  k an c lerzu  z a b ja ł  g łos p rem ­
je r  p ru sk i  G o er in g ,  nad m ien ia jąc  
konieczność p r z y ję c ia  u s ta w . _

| S W A S T Y K A

G O D Ł E M  P A Ń S T W A

P ie r w s z a  z tych  u staw , u ję t a  w  
czterech punktach , dotyczy  w p ro ­
w ad zen ia ,  jako sztandaru  p ań stw o  
wego Rzeszy ,  sw a styk i  p a r ty jn e j .  
W uzasad nien iu  do te j  u s ta w y  
p re m je r  G o er in g  w sk a z a ł ,  iż, nu 
mo o lb rzym ie j chw ały, j a k a  okry- 
wm d a w n ą  f la g ę  niem iecką, na le ­
ży ona  obecnie do przesz łości,  tem 
bardzie j  m usi ona p rze jść  do h i­
s to r j i ,  gdyż  w dobie obecnej z n a­
lazł s ię  c a ły  sz ereg  e lem entów  re 
ak c y jn y c h ,  który pod tą f l a g ą  
ch cia ł  u k ryć  sw e  n iezbyt p rzych y l  
ne s tan o w isko  dla nowego u stro ­
ju .

D ru g a  u s ta w a  c obyw ate lstw ie  
R zeszy  re g u lu je  zasad y , na któ­
rych  u zyskać  można o b y w a te l­
stwo niem ieckie. Je d n y m  z z a sa d ­
niczych punktów- je s t  k re w  n ie ­
m iecka i a ry jsk a  o raz  lo ja ln e  u- 
sto su n ko w an ie  s ię  do p a ń s tw a  nic 
m ieckiego.

F a b r y k i  s a m o g o n k i
po lasacli I we wsiach na Wileńszczyźnie

.WILNO, Iti.9. (T e l .  w ł . ) .  —  P la ­
g a  potajem nego go rz e ln ie tw a  clo 
te j  p o ry  k w itn ie  na te ren ie  Wi- 
leńszczyzny. Po ta je m n e  gorzeln ie  
w ykryw  ane są  nietylko po w s ia ch  

ale  rów nież  w  g łu c h y ch  Ostępach  

le śn ych .
W la sa c h  Puszczy  l lo lu b ick ie j ,  

koło za śc ian k a  W t ó w k a ,  fu n k c jo ­
n a r iu sz e  polic j i  w y k ry l i  pota jem ­
ną gorzeln ię , p row ad zoną przez 
bra c i  F isk u n o w iczów  oraz  m iesz­

k ań ca  w si  L a lu sze ,  grn. B i is k u  , 
S e r a f im a .  W sam ej W itów ee  w y ­
kryto kom pletny a p a r a t  gorzelni-  
czy  w ra z  z w ię k sz ą  i lością  zacie­
ru i gotowrego sam ogonu. G orzel­
nie w  z a śc ian k u  p row ad ził  Zenon 
Szybka.

W kolonji K r y n ic z a n y ,  gm. dok 
szyck ie j .  sch w ytan o  przy pędze­
niu sam ogonu B az y le go  Kw a»zon 
ka. A p a r a t  g o rz t ln ic zy  skonfisko  
w ano.

Jeszrze jeden związek: N, 0 . 1.
Naczelna organizacja inżynierów w  Polsce

Z a le ga l iz o w a n o  statut nacze l­
nej o rg a n iz a c j i  inżyn ierów  R. P. 
w  skrócie  ,.N O I "  k tó r t j  za ło­
życie lam i są  n a s tę p u ją c e  związki 
i s to w a rz ysze n ia  in żyn ier sk ie :

1 )  Zw iązek  polskich inżynie- 
rów elektiwków. 2) Związek inży­
nierów’ chem ików R. P 3 )  S to ­
w arzysz en ie  inżynierów w ych o­
w anków  w yd zia łu  m echanicznego 
Po litechniki W arsz a w sk ie j ,  -i) 
S to w arz ysz e n ie  in żyn ierów  me. 
chaników’ polskich, 5)  Związek  
polskich inżynierów- kole jow ych , 
0) Zw iązek  inżynierów  drogo­

w ych  R. P , 7) S to łeczne zrzesze­
nie inżyn ierów  R . P  , 8) S to w a ­
rzyszenie  a rch itek tó w  R  .P., 9) 
Zw iązek  polskich in żyn ierów  bu ­
d ow lanych , JO; S to w arzyszen ie  
polskich  in żyn ierów  przem ysłu  
naftow ego , 1 1 )  Polsk ie  Tow . po­
litechniczne we L w o w ie .

Pow yższe  związki 1 stow arzyszę  
nia liczą ogółem około 6000 człon 
ków.

„N .  O. I “ , ma być  rep rezen ta­
c ją  ogółu inżynierów  i wyrazi-  
ę ie lką  p ostu latów  i dążeń stanu 
in żyn iersk iego  w P o lsce .

M o ż l i w y  d e s z c z

O C H R O N A  K R W I I C Z C I 
T rze c ia  u s ta w a  nosi t y t u ł :  „u-  

s t a w a  o obronie k rw i  i czci n ie ­
m ie ck ie j" .  U s ta w a ,  u ję ta  w* 7-iu 
p a r a g r a fa c h ,  w p ro w a d z a  zakaz 
m ałż e ń stw  m ieszan ych  m iędzy 
N iem cam i a  żydam i. N a s t ę p n y  pa 
r a g r a f  zaka z u je  o b co w an ia  p łc io­
w e go  pom iędzy osobnikami k rw i 
a r y j s k ie j  i n ie a r y j s k ie j  D a lszy  
p a r a g r a f  z a k az u je  żydom z a tru d ­
n ien ia  ob yw ate l i  p a ń s tw a  niem iec 
kiego p łc i  żeń sk ie j ,  Krwi n iem iec­
kie j lub p ok rew n ej poniżej 45 
lat.  P a r a g r a f ,  dotyczący  z a tru d ­
n ia n ia  kobiet a ry j sk ie g o  pochodzę 
r.ia przez żydów, w p ro w ad z o n y  zo  
stan ie  w  życ ie  dopiero z dniem  1-  
go s tyc z n ia  1936  r. W sz ystk ie  in ­
ne u s ta w y  o t rz ym ały  moc obow ią 
zu^ą^ą z dniem  ich ogłoszenia.

Nad
Czy

E a l o n y  p a l s k i e

Homlem i Smoleńskiem
2 r o k u  U t .?

J a k i e  s ą  losy  1 3  balonów, które 
w niedzielę  popołudniu w y s ta r to ­
w a ły  z  lo tn iska  M okotowskiego z 
W a rs z a w y ?  P y ta n ie  to z a d a ją  so­
bie w s z y sc y  zw olennicy  sportu 
balonowego.

J a k  ju ż  donosil iśm y, balony 
w z ię ły  k ie ru n e k  w  stronę  R o s j i  
S o w ie c k ie j  Z t r a s y  lotu nadcho. 
dzą dość skąpe  meldunki, z któ­
rych  je d n a k  m ożna or jen to w ać  
;,ię, że lot w iększośc i ba lonó w  od­
b yw a  s ię  w ła śn ie  w  tym k ie ru n ­
ku.

ŁA D O W A N IE  „S Y R E N Y "

P ie r w s z y  m eldunek nadszed ł o 
w y lą d o w an iu  balonu „ S y r e n a "  we 
w si P a p ie r n ic a  pod Ludwikflwem,, 
1 5  km. od M ińsk a  M azow ieckiego, 
po całkawutem w ycz erp a n iu  ba-

0 kierowniczą role w 0 N R
Proces w Sadzie Okręgowym

P rzed  Sąd em  O kręgo w ym  to­
czy ł się  now'y proces o p rzynależ  ■ 
cogć do n ie lega ln eg o  O N R-u Na 
ław ie  oskarżonych  zasied li  Z b i ­
g n iew  T a ta rk ie w ic z ,  M ic h a ł  R ó ­
życki i B o n i fa c y  Jó ź w ic k i ,  pod 
zarzutem  z a jm o w a n ia  k ie ro w n i­
czych s ta n o w isk  w  k on ep iracy j  
nej o rg a n iz a c j i .

W ed łu g  aktu  o sk arżen ia  Obóz 
N arod ow o - R a d y k a ln i ,  k tó ry  ro7 
w ią z a n y  Został w roku ubiegłym , 
nie zaprzesta ł  s w o je j  d z ia ła ln o ś­
ci, k o n sp iru jąc  j ą  przed w ła d z a ­
mi p aństw ow em i.  W e d łu g  w ia d o ­
mości k o n f id en c jo n a ln y c h  J ó ź w i ­
eki m ial  być  zastęp cą  k ie row n ika  
g r u p y  śródm ieśc ie ,  Różycki zaś 
k ie ro w a ć  sek c ją  p rop a ga n d ;  J ó ź ­
w ick i w y s tę p o w a ł  ped p seudoni­
mem „"W ilczyński"  i w  czasie  r e ­
w iz j i  osobiste j  znaleziono u niego 
ta jn y  rozkaz, pod pisany  tern n a z ­
w isk iem . W rozkazie  je s t  m owa o

konieczności p rz es t rzeg an ia  śc i ­
ś le jsze j  k o n sp ira c j i  oraz  podana 
l is ta  konfiden tów  Ponad to  roz- 
Kas w spo m ina ł  o uzbro jen iu  człon 
ków obozu oraz p rz ep isy  co do 
u ż y w a n ia  broni z zastrzeżeniem , 
żę połączone być  to m usi z  do 
brero o rg a n iz a c j i .

W  m ieszkaniu  T a ta rk ie w ic z a  
fu n k e jo n a r ju sz e  b r y g a d y  politycz  
nej U rzędu Ś ledczego znaleźli o- 
koło 100  egzem plarzy  „ N o w e j  
S z t a fe ty " .  B y ł  to je d y n y  dowód 
rzeczow y przec iw ko  oskarżonem u 
o p rzyna leżno ść  do ta jn e j  o r g a ­
n izacji .  P r z ;  Różyckim  znalezio­
no również k< łkana l e i e  egzem pla­
rzy  tego pisma.

O skarżeni nie przyznali  s ię  do 
w in y  i dowodzili,  że należeli do 
Obozu N arod o w o - R a d yk a ln e g o  
w  okresie ,  g d j  byl 011 j a w n ą  or 
g a n iz a c ją  p olityczną.

zostanie pobity rekord lotu
la stu .  „ S y r e n a "  je s t  balonem  po­
m ocniczym , lecącym  poza kon­
kursem  i zaopatrzony je s t  w  ra- 
d jo w ą  s ta c ję  nadaw czą . Balon  
ten p i lo tu ją  por. K o w a lsk i  w raz  
z inz. OsinsKim 

W czora j  o g. 7 wieczorem  z b a ­
lonu tego podano przez ra d jo  k o­
m unikat s tw ierd z a ją c ,  że „ P o lo ­
n ia "  p rzegoniła  „ S y r e n ę "  i że 
kpt. B urzyńsKi w zniósł  s ię  na d u ­
żą w ysokość ,  s  że „ B e lg ic a "  p ilo­
to w an a  p iz ez  p. Dem uytern leci 
blisko nad ziemią.

P I Ń S K ,  16.9. (T e l .  w ł .) .  O g. 
4,30 rano nad P iń sk iem  u k aza ły  
s ię  dwa balony, k tóre  miały k u rs  
na wschód. O g. 5.30 na w yso k o ­
ści 1 .500  m p rz e le c ia ły  nad P iń ­
skiem  trz y  balony, lecz ze w zglę­
du na znaczną  w ysok ość  i mgłę, 
nie można było zor jen to w ać  się 
ja k ie  ba lon y  p rz e la tu ją .

Ł U N I N I E C ,  1G.9. (T e l .  w ł . ) .  
D ziś  o g . S rano nad S ie n k ie w i­
czami w  pow iec ie  lunin ieck im  w i ­
dziano dwa b a lo r y ,  jed en  b ia ły ,  
d ru g i  czerw ony  z b ia łym  p ierśc ie ­
niem B a lo n y  le c ia ły  na wy»oko- 
ści 1  000 m. w  k ierunku w sch o ­
dnim.

O g. G.30 nad s ta c ją  D zialow l- 
ce, na l in j i  k o le jo w e j E a ra n o w i-  
cze —  Ł u n in ie c  p rz e le c ia ły  dwa 
ba lo n y  na w ysok ośc i  około S00 
m.

Pom iędzy godz. 0 min. 30 a 
7 -mą nad S ta c ją  D zia łow ięe  prze­

le c ia ły  dw'a ualony na wysokość) 
1.000 m. B a lo n y  te oddalone b yiy  
od siebie  o oKoło 700 m. Je d e n  
z nich był koloru ciem niejszego, 
drugi ja ś n ie js z y .

O godz. 7 min. 25  w  kierunku 
g i a n i c y  sow ieck ie j  nad m ie jsco­
w o śc ią  Je z io r n jc a  p rze le c ia ły  rów 
nież d w a  balony, b iorące  udział 
w zawodach.

O gudz. 7 min. 40 z Łom icy  
sygn a liz o w an o  przelot dwóch ba- . 
lor.ow: je d n e go  b ia łego  z cz er­
wonymi pasem, k tó r j ’ poszybował 
w  k ierunku  północno - w sc h o ­
dnim (praw dopodobnie  by ł to b a ­
lon „ W a r s z a w a " ) .  W krótce  potem 
nad tą  sam ą m ie jsco w o śc ią  prze 
lrc jat  jeszcze  je d en  balon.

W pobliżu B aran o w icz ,  nad o- 
oadą leśną, około godz. 7 min. 40 
w idziano trzy  ba lo n y

Dv.a ba lo n y  polskie  przeszybo- 
w a iy  w  dniu dzisie jsz j 'm  około 
godz. 10 ,30  nad Homlem, trz y m a ­
ją c  s ię  na w ysokośc i 2.2UO m. B a-  
lcn y  lecą  w  k ierunku  w schodnim  
z szybko ścią  35  km. ua godzinę. 
W edług doniesień z M oskw y, o- 
trzym ano wiadom ość, że w  Sm o­
leńsku zaobserw ow an o balon „ h »  
ściuszKo", k tó ry  p osu w a się  a 
szybko ścią  40 km. na godzinę w  
k ierunku na północ od M oskwy. 
W ten sposób „K o ś c iu s z k o "  prze­
leciałby ju ż  h00 km.

O gólnie p rz ew id u je  się , że ze­
szłoroczne. rek ord y  1 .3 0 2  kro zo 
stuną pobite.

1 2 1 .0 ? & szturm sw£ów
def :luie przed ta n i. Hitlerem

N O R Y M B E R G A  15 .  9. ( P A T ) . j c lerz  H it le r  w  otoczeniu dwócR 
Dzien apelu i d e f i la d y  szttirsnft- i p rzyw ód ców  n astępn ia  zaś  przy  
wek. ja k o  o r g a n iz a e y j  bo jow ych  dźwiękach m arsz a  żałobnego oso- 
p art j i ,  s tanow i punkt kulwiinacyj ! biście  zlożyt w ieniec  u stóp poro- 
ny dorocznej uroczystośc i kongre nika s w yc h  p ierw szy ch  poległych  
su p a r t j i  naro aow o - soc ja listyc . ;-  zwolenników.

Zemsta h!en licytacyjnych
Konkurentce pozbawiono Lyoia

Pom iędzy zawodow ym i l icy tan -  Potłuczony h an d la rz
tami dochodzi często do nieporo­
zumień i bójek na tle konkurencji  
zaw odow ej. Leon ard  Ję d r y s z e k  cd 
dłuższego ju ż  czasu  m m l p re te n ­
s ję  do H ipo lita  L ip iń sk ieg o ,  ró w ­
nież l ic y tan ta  o p od bijan ie  ceny. 
P o sta n o w i ł  w ięc  ostateczn ie  się  z 
nim ro zpraw ić .  Zaproszono k on ­
kurenta  do r e s ta u r a c j i  na  rogu 
L e sz n a  i Okopowej. Z zaprosze­
niem w y b r a ł  s ię  do L ip iń sk ieg o  
P ie k arsk i ,  m ów iąc  mu, że J y d r y -  
szek p ra in n c  zaw rzeć  zeodę i za­
kończyć n iece lo w ą  wraJkę.

N iczego  m e p o d e jrz e w a ją c ,  L i ­
p iński przyszi dl do k n a jp y .  T rz e j  
m ężczyźni za ję l i  m ie jsca  w osob­
nym pokoiku i kaza li  podać w ó d ­
ki. W ypito p arę  butelek i naraz  
J ę d r y s z e k  dobrze ju ż  podchm ie­
lony p rzypom nia ł  sobie, że k ie­
d yś  L ip iń sk i  zepsuł mu okazyjne 
kupno starego* gd ańskiego  zeg a­
ra . Zaczą ł w ię c  czynić  w ym ówki 
i rozmowa s ta w a ła  s ię  coraz  go­
rętsza . W reszcie  p od chw yci ł  za 
krzesło i razem z P ie k arsk im  z a ­
czął ok ład ać  L ip iń sk ieg o ,

z trudem 
w ró cił  do domu, gdzie p rzeraż o ­
na m ałżonka w e z w a ła  pogotowie. 
L e k a rz  s tw ierd z i ł  u L ip iń sk ieg o  
połam anie  żeber oraz  poważne i,- 
szkodzenia czaezki. S ta n  chorego 
był tak  niedobry, że n a tych m ia st  
odwieziono go do szpita la ,  gdzie 
na drugi dzień zm arł.

Obu l icy tan tów  J ę d  r y s ik a  : 
P ie k arsk ie g o  osadzono w  w ię z ie ­
niu pod zarzutem  za b ó jstw a  w 
bójce. F ie k a rs k i  pod u p ły w e m  wy 
rzutów  sum ien ia  popełnił  w  w ię ­
zieniu sam obójstw o , tak, że przed 
Sądem  O kręgow ym  s ta n ą ł  tylko 
Ję d r y s z e k ,  k tóry  skazan y  zost ii 
na 4 la ta  w ięaienkt.

W czoraj Sąd  A p e la c y jn y  roz­
p a t ry w a ł  sp ra w ę  zabójcy . Ję d r y -  
szek dowodził bowiem że s p ra w  
eą m ord erstw a  był nie on, lecz P ie  
k arsk i  i ca łą  w in ę  s ta ra ł  s ię  z w a ­
lić  na n ie ży ją ce go  kolegę, p ro­
sząc  o pow tórne preesłuchainie 
re s ta u ra to ra  i k ilku  św iadków , 
którzy p rz y p a t ry w a l i  s ię  bójce.

Sąd  dopuścił  ten dowód i p ro ­
test odroczył.

nej. Nr. tegoroćzny niedzie lny  u- 
pel stanęło  n? broniach poam iej-  

) sk ich  .L u itp o ld a ren e "  1 2 1  tysię-  
- c y  u m u n d u ro w a n ych - szturm ow- 
" ców.

N a  błoniach w zw a rtych  sz e r e ­
gach  m asz e ro w a ły  poszczególne 
grupy szturm ow ców , n iosąc  k i l ­
ka ty s ię c y  sztundaróv U ro c zy­
sty  apel rozpoczął s ię  złożeniem 
hołdu pam ięci p ierw szych  o f i s r  
re w o lu c j i  naroaow o - so c ja l i s tyc z  
nej, W poprzek d ługich  na 500 
m etrów szpalerów przeszedł kan-

P rz y  od g łosie  s a lw  a rm a tn ic h  
odbył s ię  następn ie  ch rzest  stu  
now ych  sz tan d arów  p a r ty jn y c h  
przez dotKr.ięcie Każdego z nich 
t, zw. „ sz ta n d a re m  k r w i" ,  pod
którym  ocibyła s ię  p ierwnza p ró ­
ba re w o lu c j i  narodowo - s o c j a l i ­
styczne j w  M onach jum  w  r. 19 22 .  
A ktu  chrztu  sz ta n d a ró w  dokonał 
osobiśc ie  kanflierz. Po DrzemówK- 
niu >ego apel zaKończył s ię  ol 
brzyntią d e f i la d ą ,  k tó rą  k anclerz  
p rz y jm o w a ł na h is to rycznym  ryn  
ku norym bersk im . D e fi la d a  tr w a  
ła przeszło 4 godziny .

b ę d zie  kun erencji w  Polsce 
paóstw hSekic złotko

Karna w y p ra w a  chłopów
na robotników sypiących wały

W czoraj w godzinach popołu­
dniowych w zachodnie j połowie 
k ra ju  spowodu napływ u m as po­
w ie trza  polarno - m orskiego za­
pano w ała  pogoda o zachm urzę 
niu zmiennem i m ie jscam i w y . 
.-tąpil przelotny deszcz. We wseho 
d n ie j ,p o ło w ie  Polsk i było jeszcze  
dość pugodnie.

T em p eratura  o g. 14 .wynosiła
17  stopni w Poznaniu  i C ieszynie,
18  w Gdyni, 19  w B ydgoszczy ,  2u-

C h l o d n S o ]
kopanem, S u w a łk a c h  i Wij Eu o 
w G iodnie ,  2 1  w K ra k o w ie ,  22 w 
K ie lcach , L w o w ie  i B ia łym stoku , 
23  w  W a rsz a w ie  i P iń sk u , 25 w 
Lu b lin ie ,  26 w Łucku  oraz 28 w 
Zaleszczykach  

Dzjs —  pogoda o zachm urzeniu  
zmiennem z przfclomemi deszcza­
mi. Lekk i spadek  te m p e ra tu ry  
U m iarkow ane, ch w ilam i porywi-

We w si Dziekanów pod W arsza  
w ą  doszło do t łum nych  z a jś ć  po­
m iędzy m ie jsc o w ą  lud nośc ią  a ro ­
botnikami, p ra c u ją c y m i nad s y ­
paniem  w a łu  ochronnego. L u d ­
ność nie była zadowolona z pod­
ję tych  robót, ponieważ w raz ić  po 
wodzi ponosiła  s tra ty ,  a nie ko­
rzyśc i.  P o la  w ioski leżały  niżej 
poziomu rzeki i w  okres ie  w y le w u  
z o staw a ły  użyźnione naniesionym  
przez wodę mułem. D latego  też, 
k iedy na w io sn ę  r  ub. pod Dzie- 
V a nowem rozbiła  sw e namioty 
k om panja  robotnicza, tu i owdzie 

2f, roz legły  się g losy  n iezadowole­
nia.

Toczątkow o w ie ś n ia c y  p rz yp u ­
szczali,  że uda im s ię  n as trasz yć  
robotników. Zaczęli  w ięc  rozm ai­
te szykany, a g d y  to m e pomogło, 
postanowili s i łą  usunąć  lep P e w ­
nego dnia m ieszk ań cy  w ioski oto­
czy i obóz robotników, w o ła ją c :  
„Idźc ie  stąd  p re c z ;  inacze j wrzu-

stę w iatry z zachodu i południe- einiy was do wody". Kierownic 
wo - zachodn-*- i iwo robót, niechcąc dopuścić do

w alki m iędzy uzbro jonym i chło­
pami a robotnikami, wszczęło por 
t ra k tac je ,  ch cąc  zyskać  na c z a ­
sie, ażeby  zawiadom ić po lic ję  i 
p rosić  o pomoc. Toteż, k iedy po 
godzinie  z ja w i ł  s ię  oddział poli­
c ja n tó w  przystąpiono cło ro zp ra ­
s zan ia  w ieśniaków’ . T łu m  staw ił  
groźny opór i w d a r ł  się do nam io­
tów, łam iąc  taczki i n iszcząc  n a ­
rzędzia pracy Zauw ażon e, że 
wśród napastn ikó w  b a jb ardz io j u- 
g resyw n ym i byli d w a j  ch ło p i :  
J o z e f  Ł u c z ak  i J a n  P rz y tu la ,  o d ­
g ry w a li  oni rolę  p row o d yró w  i o- 
krzykam i podnieca li  tłum dc opo­
ru i coraz  lo nowy-ch w ybryków .

Dopiero po d łuższej w a lc e  po­
l ic ja  rozpędziła  w ie śn ia k ó w  i przy 
w ró c i ła  porządek. J ó z e f  Łuczak  i 
J a n  P rz y tu ła  s ta n ę l i  przed sądem 
oskarżeni o wzięcie  udzia łu  w zbie 
gow isku , n a w o ływ an ie  ł podżega­
nie do gw a łtó w . N ie  przyznali  się 
do winy. Obu skazano po 10  m ie­
s ię c y  w ięzienia  i karę  tę z a w ie ­
szono. <

W niektórych p ism ach  p o ls k ic h , 
i zagran icznych  ukaza ły  s ię  ostał 
nio k ilkak rotn ie  w iad om o ści o 
rzcKomym zam iar**  m.n. Z aw a d a  
kiego zaproponow an ia  zgrom adzę 
niu L ig i  N arodow  w  G enew ie  zwo 
la n ia  w  najbliższym  czasie  konfe  
re n c j i  monetarnej pań stw  bloku 
złotego do W a rsz a w y .

Min. Zaw ad zki upow ażnił  ajen­
c ję  „ I s k r a "  jeszcze  raz  do kutegc- 
lycz n eg o  zanrzeczen ia  tej wiacio- 
n - o ś j .  Rząd polski tak iego w n io ­
sku w  G enew ie  nie przedłożył i 
przedłożyć nie zamierza, W iado­
m ości o tem. które przed o sta ły  
s ię  do pism polskich  i zagran icz­
nych, są zw ykłą  kaczką dzienni­
karska.

Warszawska giełtia pieniężna
w  dniu 16 w z e in ia

D e ił iz j t  Beig ja 69.75; Hol&udja 
357.43; Londyn 26.32; Ńowy Jork 
5.31 i trzy ósme, Oak  132.05: Pa­
ryż 35.(10 i pół; Pragt 21-93; Szwaj- 
-arja 172.70; Sztokholm 135.40; Ber­
lin 213 40.

Obroty dewizami średnie, w  oblo­
tach prywatnych: banknoty dolaro­
we 5.31 i jedna czwarta, rubel zloty 
4.73 i pół, dolar zloty 9.03 i pul, ru­
bel srebrny 1.82, gran- czystego zło­
ta 5.9244, marki niem 159 00, funty 
ang. 26.32.

1 'apiery p rocen tow e: 7 proc. po—
stabilizacyjna 63.13 (w  p r o c ) ;  4 
proc. poż. inwestycyjna 110,00; 4 pr. 
naństv . pet. premjowa dolarowa
51.15; 5 proc. konwersyjna 08.50; 5 
proc. poż. kolejowa konwersyjna 
6100; 8 proc. L. Z. i oblig. Banku

Eosp. kraj. po 94.00 (w  proc.); 7 pr. 
. Z. i oblig. Banku gosp. kraj. po

83.25; 8 proc. L. Z. Banku rolnego
94.U0; 7 jiroc. L. Z Ranku rolnego
83.25; 4 i pół proc L. Z. ziemskie
45.38; 5 proc. L. 7 Warszawy 66.50; 
4 i pól proc. L. Z. Warszawy 65.uo; 
F, proc. L. Z Warszaw; 0  933 r.)
56.63 ; 5 proc L. Z. Lodzi (J983 r.)
61.00; 5 proc. m Radomia (1933 r,)
39.00.

Akcje: Bank Polski 92.25; Lilpop 
8.50 Starachowice 31.50.

Dla pożyczę! państwowych i li­
stów zastawnych tendencja słabsza, 
dla akcyj staba, Pożyczki dolarowe 
w obrotach prywatnych: 8 proc. pc>2
z i .  1925 (DJUonowsks) oaciiikj pc- nia iu.60— 11

500 doi —  91.50 (w  proc.), 7 proN 
poż. śląska 72.00 (odcinki po 500 do- 
l a r ó » ) 72.75 (w  proc.); 7 proc. po?, 
m. -Wars-iawy (mugist.) 70.25 (w 
proc.)

GIEŁDA ZBOŻOW A
Ogólny obrót wyniósł 3.834 t. 

Notowano za i 00 klg. parytet wagon 
Warszawa w handlu Jmrtowyun, w 
ładunkach wagonowych: pszenica ja ­
ra czerwona szkiistz J9— 19-50, psze 
liica jednolita 19 —  19.50, pszenicą 
zbierana JS.50 —  19, żyto I-szy 
standart 12.75--J3 II  standart 12.50 
— 12.75, owies 1 standart 16—-16 90, 
owies I I  standart 15.50 —  16, owies 
II standart 15— 15.50, jęczmień br^ 
w am y 16 —  17, gatunek drugi 14.75 
— 15.50, gatunek I I I  14.50— 14.75, 
tunek lV -ty  14 —  14.25, groch pol­
ny 23 —  25, groch v7icto.ia 30 —  
83, rzepak zimowy 36 — 37, rzepik 
zimowy 34 —  35, rzepaK i rzepik 
letni 82 —  33, siemię lniane Basis 
90 proc. 32 —  3, mak niebieski 46 —■ 
48, bąka pszenna gatunek I A  32 — 
34, gatunek I-II 30 —  32, gatunek 
I G ‘28 — 30. gatunek I-D 26 —  28, 
gatunek I-.E 24 —  26, gatunek II-W 
23 —- 2.i, gatunek II-B 22 —  23, ga­
tunek I N F  21 —  22, gatunek II-G 
20— 21, gatunek 111-A  15-~1<S, mą­
ka żytnie gat. I-szy do 56 proc 21— 
22, **at 1-s?y do 05 proc. 20— 21. gau 
i l - g i  K — 17, razowa 16— 17, pośied


